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Na zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.

Sprawa Wileńska.
WARSZAWA, dn. 4 3 (Teł. wj.) 

^Rzeczpospolita** donosi, że 
wciągu piątkowych rokowań Dele­
gacji Wileńskiej z Rządem pytano 
natarczywie p Ponikowskiego:

— Dlaczego Rząd w niepojęty 
sposób sprzeciwia się dodatkowi: 
zgodnie z konstytucją?

Na to p. ^Ponikowski:
— Bo mogą przyjść czasy nie 

konstytucyjne, ' więc trzeba mieć 
wolne ręce.

WARSZAWA, dn. 4.3 (Tel. wł.) 
Na piątkowym posiedzeniu Konwen­
tu Seniorów p. pos. Niedziałkowski 
starając siy udowodnić konieczność 
przeprowadzenia połączenia Wileń- 
szozyzny z Polską na sposób mię­
dzynarodowy, rzeki:

— -Jeśli z nami chce się połączyć 
jakiś inny kraj...

Słowa te wywołały, jako pamiąt­
kowe dla dziejów myśli P. P- S., 
odruchy w zebraniu i krążą obecnie 
po Sejmie.

WARSZAWA, dn. 4.3 (Tet wł.) 
Dostojny i sędziwy męczennik Ziemi 
Wileńskiej ks. arcybiskup Krypie wido­
ki, przyjechał do Warszawy w pią­
tek o godz. 10 rano. Dowiedziawszy 
aię o stanowisku rządu polskiego, 
sprzecznym a jednomyślną wolą zie­
mi Wileńskiej, postanowił nie opuś­
cić wagonu i nie wziąć udziału 
w aktach, któreby tę wolę wypaczały.

Przez cały dzień wczorajszy jeź­
dzili do Niego delegaci rządu, jako- 
też przedstawiciela warszawskiej ary­
stokracji. zapraszając w gościnę. Ks. 
arcyb skup jednak pozostał niewzru­
szony.

Ks. arcybiskup Hryniewiecki uro­
dzony w 1841 r., w 1883 r. miano­
wany został biskupem wileńskim. 
Z powodu oporu przeciwko wprowa- 
daeniu języka rosyjskiego do nabo­
żeństw dodatkowych, na co nalegał 
rząd carski, ks. arcybiskup Hrynie­
wiecki uwięziony został w r. 1885 
i zesłany do Jarosławia.

Po paroletnim wygnaniu, na sku­
tek nalegań kurji rzymskiej, otrzy­
mał pozwolenie na wyjazd zagranicę.

Ksiądz biskup był początkowo 
proboszczem w Tuchowie, a następ­
nie otrzymał kanonię we Lwowie, 
gdzie mieszka! do czasów ostatnich.

Dla zasług swoich mianowany 
został arcybiskupem in partibus.

WARSZAWA, d. 5.3. (Tel. wł.). 
Sejm wileński przyjechał niemal w ca­
łości w sobotę.

— Pomimo zakazu przyjechałem, 
bo serce c^gnęło — miał się wyrazić 
marszałek Ł okuci ej ewski, który przy­
był z Wilna również jwbrew wszel­
kim instrukcjom i namowom.

Na 106 posłów wileńskich, zna­
lazło się wczoraj w Warszawie 92. 
Przybyli wszyscy przewódcy grup, 
a wyjątkiem Stefana Mickiewicza, 
który ma przyjechać dzisiaj ; dziś 
spodziewany jest przyjazd jeszcze 
kilku posłów. Brakuje" kilku ludow­
ców, jednesn socjalisty i kilku odro- 
dzeńców. Przyjechał natomiast kap. 
Prystor.

Przyjechali również przedstawi­
ciele pasa neutralnego w liczbie 6-ci u, 
wybrani przez ludność, domagającą 
się włączeni ~i do Polski.

Znacznie przed przyjazdem pocią­
gu wileńskiego, pomimo dżdżystej 
pory zebrały się przed dworcem wiel­

kie tłumy publiczności, wyczekującej 
pociągu, który opóźnił się o godzinę. 
Przybyły delegacje miasta, instytucji 
i organizacji społecznych. Z ramienia 
rządu przybył na powitanie sejmu 
dyr. dopart. Studziński.

Gdy pociąg stanął, rozbrzmiały 
okrzyki, poczym powitali posłów 
imieniem miasta, prezes rady miej­
skiej Baliński, a imieniem Sejmu 
wicemarszałek Osiecki. Wyrażali oui 
radość z powodu przybycia kocha 
nych gości, ua co im krótko, lecz 
serdecznie, odpowiedział marszałek 
Łokuciejewski.

Na dworcu zjawił się też poseł 
ks. arcybiskup Hryniewiecki, który 
dał się nakłonić do opuszczenia wa­
gonu. Wychodzących posłów zebra­
na przed dworcem publiczność witała 
owacyjnie. Wzruszający był moment, 
biedy ukazał się na stopniach ks. arcyb. 
Hryniewiecki, który po krótkiej prze­
mowie pobłogosławił zebranych. 
W Ak juch tłum odprzągł konie z po­
jazdu ks. arcyb. Hryniewieckiego 
i śród okrzyków odwiózł go do Sej­
mu, dokąd udali się i inni posłowie.

Na konwencie seniorów, kiedy 
bodaj nieoficjalnie chciano przystąpić 
do narad, zwrócono uwagę, że nad 
ewentualnymi kandydatami nie moż­
na debatować, albowiem dymisja nie 
została przyjęta.

O dymisji uwiadomiono Naczel­
nika Państwa telegraficznie w nocy, 
ale powrót jego z Brześcia nastąpi 
dopiero dzisiejszego ranka — tak, że 
dopiero dzisiaj sprawa stanie się 
aktualną.

Nie mniej w kuluarach i kjubach 
przeważa opinja, że nasamprzód na­
leży załatwić sprawę wileńską, a po­
ty m dopiero można mówić o rozwią­
zaniu kryzysu.

Po konwencie seniorów, p. mar­
szałek zakomunikował o tym telefo­
nicznie p. Ponikowskiemu, który od­
parł, że będzie dalej prowadził 
wszystkie agendy z wyłączeniem 
kwestji wileńskiej.

Wobec takiego stanowiska, p, Du- 
banowicz wskazał, że nie pozostajo 
nic innego, jak zająć się sprawą Sej­
mowi, zwłaszcza, że Sejm jest su­
werenny

Tymczasem w jednej z sal komi­
syjnych zebrali się członkowie dele­
gacji wileńskiej — po uprzednich na­
radach poszczególnych ugrupowań — 
i pod przewodnictwom marszałka Ło- 
kuciejewsk ego odbyli dwugodzinną 
naradę, która atoli rezultatu żadnego 
nie dała.

Należy zaznaczyć, że rady ludo­
we ogłosiły komunikat, że żadnego 
rozłamu w ioh łonie niema i że ich 
członkowie delegacji zajmują stano­
wisko takie, jakie historycznej nocy 
zajęli dwaj posłowie włościańscy pp. 
Jachowicz i Szwabowicz — którzy, 
jak wiadomo, podczas samego pod­
pisywania aktu, odmówili położenia 
na nim swego podpisu.

Po obiedzie — a zaznaczyć nale­
ży, że delegacja i posłowie są gośćmi 
p. Marszałka Sejmu i stolicy—posło­
wie udali na manifestację.

Mimo fatalnej pogody, gdyż 
deszcz nie przestawał padać ani ua 
chwilę od południa, na Placu Trzech 
Krzyży już od godziny 3 i pół po­
częły się gromadzić tłumy patriotycz­
nej ludności stolicy ze sztandarami 
cechów i stowarzyszeń na czoło.

Około g. 5 po puł. do zebranych 
przemówił poseł Głąbiński informując 
o obecnej sytuacji w sprawie wi­
leńskiej.

Ze względu na zdrowie sędziwe­
go arcybiskupa Hryniewieckiego, któ­
ry nie mógłby poprowadzić w taką 
pogodę pochodu do katedry, nabo­
żeństwo odbyło się w kościele św. 
Aleksandra.

Kazanie okolicznościowe wygłosił 
ks. arc. Teodorowie?, poczym ks. arc. 
Hryniewiecki pobłogosławił ze stopni 
ołtarza zebranych i zaintonował „Te 
Deům“.

Po odśpiewaniu jeszcze „Boże coś 
Polskę“, tłum rozszedł się do domów.

Na drugim konwencie seujorów 
nastąpiło znaczne wyjaśnienie sytua­
cji. Przedewszystkim podkreślono 
(p. Skulski), że stanowisko Zespołu 
i Rad ludowych jest jednolite w po­
glądach na interpretowanie uchwał 
środowej komisji zagranicznej i rzecz 
streszcza się obecnie w tym, by skło­
nić rząd drogą nowej uchwały ko­
misu zagraniczne; do takiej interpre­
tacji.

P. Marszałek porozumiał się tele­
fonicznie z premjerem i zapytywał 
go, czy rząd zgodz’ się na rozsze­
rzoną interpetację uchwały środowej 
komisji zagranicznej z dodatkiem 
„zgodnie z konstytucją“—na co pan 
Ponikowski oświadczy), że jego zda­
niom osobistym, nic jest prawdopo­
dobnym, by rząd takie stanowisko 
akceptował.

W wyniku debat konwent ustalił:
1) konieczne jest wyjaśnienie, 

ozy caia delegacja wileńska podpisze 
akt z dodatkiem: „zgodnie z konsty­
tucję“;

2) p. Marszałek po powrocie Na­
czelnika Państwa ma mu zakomuni­
kować stanowisko konwentu sanjo- 
rów i delegacji a o ile będą one 
zgodne, p. Marszałek ma mu zapro­
ponować nieprzyjęcie dymisi1 rządu.

3) p. Marszałek ma zaproponować 
p. Ponikowskiemu podpisanie aktu 
z dodatkiem „zgodnie z konstytucją“;

Teraz uwaga skupiła się na dele­
gacji, która obradowała przeszło trzy 
godziny, z małą przerwą na wiecze­
rzę. W debatach wysunięto kilka 
nowych koncepcji, a trudności głów­
nie pochodziły z lewicy.

Po dłuższej konferencji na osob­
ności 7 przedstawicieli lewicy osta­
tecznie oświadczyło, żu godzą się na 
dodatek „zgodnie z konstytucją** 
i w ten sposób delegacja wileńska 
osiągnęła zupełną jednomyślność 
i całkowicie uzgodniła swe stano­
wisko z opinją konwentu senjorów.

Stało się to w samą północ.
WARSZAWA 6.3 (Tel. wł. „Kur. 

Płock.") W niedzielę rano przybyli 
lo Warszawy posłowie „lewicy” sej­

mu Wileńskiego. W ten sposób cały 
Sejm Wileński znajduje się w stoli­
cy Państwa.

WARSZAWA, 5.3 (Pat.) Na nie­
dzielnym posiedzeniu konwentu senjo- 
rów o godz. 12-ej w południe, Mar­
szałek Trąmpcryński zdał sprawę 
z konferencji, odbytej^ Pana Naczel­
nika Państwa, zaznaczając, że w kon­
ferencji brał udział prezydent Poni­
kowski, który na zakończenie wyra­
ził zdanie, iż formuły delegacji wileń­
skiej, co do uwagi w formie aktu 
Zjednoczenia z dopiskiem „Zgodnie 
z Konstytucją”, nio podpisze.

W obec tego, na Konwencie Sen jo­
rów wyłoniły się dwie propozycje:

1 — Aby prosić Pana Naczelnika 
Państwa o mianowanie prowizorycz­
nych kierowników ministerstw, któ­
rzy zgodziliby się podpisać akt.

2 — Poąeł Woźnicki („Wyzwole­
nie”) przedłożył wniosek, aby zwró­

cić się do 10 członków delegacji wi­
leńskiej, którzy nie podpisali aktu 
o podpisanie go.

Wniosek rosła Woźnickiego uzyskał 
większość-

Dalsze posiedzenie Konwentu Sen­
iorów odłożono do wieczora, a następ­
nie i do dnia jutrzejszego ł. j. do po­
niedziałku. Widać dui» uspokoj »nie 
w całej tej sprawia konfliktu.

WARSZAWA, 5.3 (Pat.) Naczel­
nik Państwa przybył tu dziś d. 5 b. 
m. c godz 10-ei rano.

WARSZAWA, Ö.3 (Pat ) Wczoraj 
między godz. 6 a 7 wiece, prezydjum 
delegacji Sejmu Wileńskiego w oso­
bach pp. Krzyżanowskiego, Bańkow­
skiego i Mieszkówskiego, udało się 
do p. premjera Ponikowskiego. Wy­
niki tych narad trzymane są w ta­
jemnicy.

Po tej naradzie p. Krzyżanowski 
zaproponował powrót delegacji do 
gmachu Prezydjum Rady Ministrów, 
co też nastąpiło.

Tam narady trwały czas dłuższy 
i trzymane są w taj o inni cy.

WARSZAWA, 6.3 (Tel. wł. „Kur. 
Płock.”) W toku dyskusji wczorajsze­
go Konwentu Senjorów prezydjum 
delegacji wileńskiej w osobach wice­
marszałków Krzyżanowskiego. Bań­
kowskiego i Mieszkowskiego udało 
się do Belwederu, gdzie Pan Naczel­
nik Państwa zapytał czy Istotnie pa­
nuje jednomyślność wśród delegacji.

Na to wicemarszałek Bańkowski 
odpowiedział, że absolutuej jednomyśl­
ności nie ma i że „lewica” propono­
wała powrót delegacji do Wilna dla 
przedłożenia tam przed plenum Izby 
Sejmu Wileńskiego rezultatów poby­
tu w Warszawie.

WARSZAWA, 6.3 (Tel. wł. „Kur. 
Płoek.“) P. prez. ministrów o g. 10-ej 
wiecz. wczoraj w niedzielę wezwany 
został do Belwederu, gdzie informo­
wał Pana Naczelnika Państwa o sy­
tuacji wewnętrznej i zagranicznej 
Państwa.

Narady przeciągnęły się do gods. 
12 ej w nocy.

Dymisja gabinetu.
WARSZAWA, dn. 5.3 (P»t.) Na- 

czelnik .Państwa wystosował do pana 
Prezydenta Ministrów pismo nastę­
pujące:

Do Pana.
Antoniego Ponikowskiego 

Prezydenta Ministrów Polskich 
w Warszawie.

Przychylając się do przysłanej mi 
d. 3 b. m. 1922 r. prośby o dymisję 
zwalniam Pana z urzędu Prezyden­
ta Ministrów, Ministra Wyznań Reli­
gijnych i Oświecenia Publicznego, 
a także kierownika Ministertwa Sztu­
ki i Kultury wraz z całym gabi­
netem.

Jednocześnie polecam Pauu oraz 
wszystkim ministrom, jak również 
obecnym kierownikom {Ministerstw 
Zdrowia Rubliczndgo, Przemysłu 
i Handlu i Szkolnictwa, dalsze kie­
rowanie sprawami państwa, aż do 
chwili ppwołania nowego rządu.

W Belwederze, d. 5.3. 1922 r.
Naczelnik Państwa

i.—) Jósef Piłsudski.
Prezydent Ministrów

(—) Anton' Pon:l<owsltî.
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TELEGRAMY.
Z całego świata.

Awantur; v Rjeee
RJEKA. 4.3 (Pat.—Havas). Oblę­

żenie pałacu rządu przez oddziały 
powstańcze trwa w dalszym ciągu. 
Wewnątrz pałacu jest już wielu za­
bitych i rannych.

Szef rządu Rjeki Zanella przez 
swoją ucieczkę z Rjeki oddał całą 
władzę w ręce komitetu obrony na­
rodowej, który właśnie dokonał prze­
wrotu. Komitet zwrócił się obecnie 
do rządu włoskiego z wezwaniem do 
objęcia administracji Rjeki i wysłania 
tam swego urzędowego przedstawi­
ciela. Wojska królewskie przywróciły 
w mieście porządek.

RZYM, 5.3 (Pat.) Komisja Obro­
ny Narodowej w’ Rjece, ogłosiła pro­
klamację :

Skutkiem kapitulacji Rządu Tymcza­
sowego, po zaciętej walce Komisji 
Obrony Narodowej ogłasza się ostatecz­
ny jego upadek.

Zgromadzenie Ustawodawcze obej­
mie prowizorycznie pełną władzę, 
oficjalnie reprezentowaną przez Naj­
wyższego Komisarza w Rjece.

Utrzymanie porządku i bezpie­
czeństwa publicznego powierzono ka­
rabinierom i królewskim wojskom 
włoskim. Porządek w mieście został 
przywrócony.

GRATZ, 5.3 (Pat—Havas). Szef 
rządu tymczasowego Zemello po pod­
pisaniu dekretu o abdykacji, zobo­
wiązał się do całkowitego wycofania 
się z życia publicznego w Rjece.

RZYM 5.3 (Pat—Stefani). Koman­
dor Cashelliani otrzymał misję przy­
wróceniu porządku w Rjece.

RZYM d. 5.3 (Pat—Stefani). Min. 
Spraw Zagr. Szancer oświadczył, że 
wbrew pogłoskom, ministerstwo spr. 
zagranicznych nie otrzymało żadnego 
protestu Jugosławji w sprawie Rjeki.

Pomoc ezesklm dzlebnikarzom.
PRAGA (Wap.). Rząd czeski 

wyznaczył stypendjum dla dzienni­
karzy, pragnących zapoznać życie 
zagraniczne. Dziennikarze, którzy 
wyjeżdżają na koszt państwa zagra­
nicę, będą nadsyłać do ministerjum 
spraw zagranicznych sprawozdania 
o swych pracach.

Nowj związek bałkański.
BUKARESZT (Wap.). Włochy 

prowadzą rokowania z Bułgarją 
i Grecją o utworzeniu związku państw 
bałkańskich, kontra przymierzu 
serbsko-rumuńskiemu.

Francja, Japonja a Rosja.
MOSKWA (Wap.) W związku 

z podróżą marszałka Joffra do Ja- 
ponji pekińska „Czen Bao“ pisze, że 
celem tej podróży był » uzgodnienie 
działalności Francji i Japonii, w ra­
zie gdyby które z tych państw roz­
poczęło wojnę z Rosją. Marszałek 
Joffre zaproponował rządowi japoń­
skiemu poprzeć Francję na konfe­

rencji genuńskiej w sprawie nieuz- 
nania rządu sowietów.

Lokomotywy z Ameryki
REWEL (Wap.) Z • Ameryki 

przybyło 25 lokomotyw, zamówio­
nych przez rząd sowietów. Loko­
motywy transportowane są do Pio- 
trogrodu.

Nowe przedstawicielstwa sowietów.
MOSKWA (Wap.) Rosyjska ra­

da gospodarcza utworzy w najbliż­
szej przyszłości swoje przedstawi­
cielstwa w następujących państwach: 
W Berlinie na Niemcy i Austrię, 
Stokholraie, Londynie na Anglję 
i Amerykę. w Rydzę lub Rewlu na 
Litwę, Łotwę, Estonję i Finlandję, 
w Persji i Turcji.

Jen. Brusiłow o armji czerwonej
MOSKWA (Wap.) Z powodu 

czwartej rocznicy czerwonej armji 
jen. Brusiłow powiedział m. in. 
„Uważam, że Rosja niezależnie od 
ustroju politycznego nie może egzy­
stować bez silnej armji co jest ko­
nieczne dla całości Rosji. Nie wiem 
świadomie, czy nie, ale bolszewicy 
stworzyli wielki czyn t. j. nie poz­
wolili na rozpad Rosji i za wyjątkiem 
niektórych „okrain“, złączyli rozpa­
dające się już części“.

Wczesna wiosna w Rosji.
MOSKWA’ (Ag. Wsch.) Przepo­

wiadana przez meteorologów wczes­
na wiosna w Rosji już się rozpoczęła 
Wczesne roztopy spowodują katastro­
falne następstwa dla akcji nasiennej 
w guberniach głodujących i prze­
szkodzą zwózce do stacji drzewa 
opałowego dla kolei. Wobec tego 
w najbliższym czasie spodziewać się 
naUży nowej redukcji ruchu kolejo­
wego oraz zawieszenia prac w sze­
regu fabryk.

Wielka Brjtanja a Finlandja.
HELSIGFORS, d. 5.3 (Pat.—Iskr.) 

Rokowania w sprawia konferencji 
handlowej między Wielką Brytanją 
a Finlandją nastąpią w piątek.

Przesilenie w Ingljl.
LONDYN (Pirs). Jako na przy­

czyny upadku wpływów Lloyda Geor- 
gea wskazują na niepomyślne wyni­
ki rozstrzygnięcia sprawy irlandzkiej 
fatalne wyniki angielskiej polityki 
w zatargu grecko-tureckim, wreszcie 
na raptowny z chwilą objęcia wła­
dzy we Francji przez Poincarego 
upadek politycznych wpływów An- 
glji w Europie.

LONDYN (Ag. Wschód.) Kola po­
lityczne przewidują nadal możliwość 
rychłej dymisji Lloyd George’a. Je­
żeliby dymisja stała się nieuniknioną, 
tymczasowy modus vivendi znaleśćby 
można w porozumieniu Lloyd Geor- 
ge’a z Chamberleinem, jeśliby ten 
ostatni zgodził się być jego następcą.

LONDYN, 5.2 (Pat.) Chamberlaine, 
Birchenheadi i Balfour udali się do 
Lloyd Georga, aby go nakłonić do 
zaniechania zamiaru podania się do 
dymisji.

Sprawa zdecyduje się w najbliższych 
4-ch dniach.

Wokół konferencji w Genui
LONDYN, dn. 5.3 (Pat-Havas). 

Rzeczoznawcy Państw Sojuszniczych 
zbiorą się dn. 13 marca w Londynie 
w’ celu rozpatrzenia kwestji technicz­
nych w związku z konferencją w 
Genui.

PARYŻ, dn. 5.3 (Pat.) Francja 
zgodziła się na projekt wniosku aby 
Rada Najwyższa zebrała się jeszcze 
przed konferencją w Genui.

Wokół spraw polskich.
Raut na cześć fliezełnlfca Państwa.

BRZEŚĆ LITEWSKI, 5.3 (Pat.) 
Dnia 4 b. m. odbył się z racji poby­
tu Naczelnika Państwa raut, który 
zaszczycił swoją obecnością ze świtą.

Po raucie o godz. 2-ej w nocy 
Naczelnik wyjechał do Warszawy.

Polsko-rumuńska Izba skarbowa.
BUKARESZT (Wap.) Staraniem 

tutejszego konsulatu polskiego 1 go 
marca została otwarta polsko-rumuń­
ska izba handlowa.

Wielkopolska rozpoczyna ruch budo 
wlany.

POZNAN, dn. 5.3 (Tel. wł.) Dla 
zapobieżenie bezrobociu projektuje 
się tutaj podjęcie w najbliższym 
czasie budowy domów dla urzędni­
ków i gmachów państwowych, przy­
czyni ma otrzymać zajęcie około 
40,000 robotników. Również podob­
ne budowy mają być zainicjowane 
w Toruniu.

Skutki ruszenia lodów.
KRAKOW, d. 4.3 (Pat.) Most na 

Wiśle w Annopolu zerwany. Wojsko 
znajdujące się w Czorsztynie, zażą­
dało wczoraj przesyłki mnterjałów 
wybuchowych dla dalszego rozbijania 
zatorów lodowych na Dunajcu w Pie­
ninach.

ŁUCK, 4.3 (Pat.) Wezbrana wo­
da na rzece Słupcy zerwała pod sta­
cją Klewaniem most kolejowy. Ko­
munikacja między Równem a Kiwer- 
cami i Luckiem przerwana. Pociągi 
z Równego skierowywane są przez 
Sarny.

Ze spraw Górn. Śląska.
BERLIN, d. 5 3. (Pat). Program 

wycofania wojsk Ententy z obszarów 
Gornego Śląska i oddania tych obsza­
rów Niemcom i Polsce został już opra­
cowany przez Komisję Międzysojuszni­
czą i będzie przedłożony Polsce 
i Niemcom.

Z ostatniej chwili.
Sprawa Wileńska.

WARSZAWA, d. 6.5. (Tel. wi, 
„Kurj. PL“). O g. 12 m. 50, Marsza­
łek Sejmu otworzył konwent senjo- 
rów stwierdzając, że delegacja przed­
łożyła 2 projekty swoje rządowi.

1. Włącznie do art. 3 Aktu Zjed­
noczenia słów „w ramach konsty 
tucji“.

2. Włącznie do Aktu słów 
„zgodnie ż uchwałą Sejmu Wileń­
skiego z dnia.,.“

Rząd obstaje przy swym brzmie­
niu z tym jednakże, że słowa żądane 
może Sejm dodać w swej specjalnej 
rezolucji. Wobec tego, mówi Mar­
szałek pozostają dwie alternatywy:

1. Albo rząd zgodzi się na pro­
pozycję delegacji wileńskiej; 2) Albc 
Sejm Wileński wróci do Wilna, a my 
stworzymy nowy rząd, który później 
nawiąże pertraktacje z Wilnem.

O godz. 11-ej odroczono konwent 
Senjorów do godz. 3-ej, w którym 
to czasie mają nastąpić ostateczne 
postanowienie delegacji wileńskiej.

Z Polski i o Polsce
x Powódź. W Małopolsce woda 

zerwała lub uszkodziła ogółem 21 
mostów różnej wielkości (największy 
pod Szczucinem).

Z kilkodniowych raportów wyni­
ka, ze szkody, wyrządzone przez wyle­
wy w obrębie b. Kongresówki, a spe­
cjalnie wzdłuż brzegów Wisły są mi­
nimalne, natomiast szkody, poniesione 
przez Małopolskę są bardzo wielkie. 
Odpowiednie władze w b. Kongre­
sówce przewidziały możliwość wyle­
wów i wydały odpowiednie zarzą­
dzenia, a pilnując ich dokładnego 
i sprężystego wykonania, zapobiegły 
miliardowym stratom, które krajów; 
zagrażały. Władze małopolskie z Gen. 
Koraisarjatem na czele nie zrobiły 
tego, co do nich należało i oto mamy 
wyniki tego zaniedbania : zerwane 
mosty i zalew wielu miejscowości; 
w części zaledwie po zniszczeniu 
wojennym odbudowanych.

X Telefon i telegraf. W urzę­
dach pocztowych Gerraakówka po 
wiatu Borszczów i Brzeszcze powiatu 
Oświęcim, zaprowadzono shiżhę tele­
graficzną i telefoniczną. Ze zwinię­
tego urzędu Lubicz Polski, centrala 
telefoniczna przeniesiona do urzędu 
Lubicz Pomorski, powiatu Toruń.
eeeeeeeeeeeeueeeeesew

KUPUJCIE

Dziennik narodowy Jmiei Płotki“

Działalność i zamierzenia

Powiatowego Sejmiku Płockiego.
Sejmik Powiatowy powołany 

jest na podstawie wyborów, jakie 
bliżej określił .Dekret o tymczaso­
wej ordynacji wyborczej do Sejmi­
ków Powiatowych“ z dn. 5 grudnia 
191S r. Obecnie sprawa ta będzie na 
stałe uregulowana w drodze usta­
wodawczej przez Sejm Polski, ('rząd 
członka Sejmiku Powiatowego jest 
honorowy i członek nie może wcho­
dzić w stosunki prawne z powiato­
wym związkiem komunalnym, jako 
przedsiębiorca, dostawca lub dzier­
żawca, a pracownik powiatowy, wy­
brany do Sejmiku na czas swej ka­
dencji, musi zrzec się swej posady.

Kompetencje Sejmiku są bardzo 
szerokie i w ich zakresie ma on 
prawo inicjatywy uraz wydawania 
postanowień obowiązujących, z tym 
jednak zastrzeżeniem, że nie mogą 
one, przeczyć istniejącym ustawom.

Sejmik musi być zwoływany 
przynajmniej raz na kwartał? Spe­

cjalne przepisy regulują jego 
obrady.

Wydział Powiatowy—składa si<* 
z h osób, wybranych przez Sejmik. 
Zwoływany być musi przynajmniej 
raz na miesiąc. Przygotowuje on 
sprawy, mające przejść pod obrady 
Sejmiku, decyduje we wszystkich 
sprawach, nie wymagających uchwał 
sejmiku, określa sposoby wykony­
wania uchwał sejmikowych: wyko­
nywa czynności, poruczone przez 
władze państwowe i ustawy; spra­
wuje władzę dyscyplinarną nad pra­
cownikami powiatowego związku 
komunalnego.

^Specjalne przepisy określają jego 
prawa i obowiązki.

Przewodniczącym Sejmiku i Wy­
działu jest z urzędu Starosta.

Nadzór nad samorządem gmin 
wiejskich oraz miejskich, nie wy­
dzielonych z powiatowych związków 
komunalnych, wykony wuje całkowi­

cie, ale naturalnie, zgodnie z ustawa­
mi w pierwszej instancji Wydział 
Powiatowy, w drugiej zaś Minister 
Spraw Wewnętrznych. <»d decyzji 
Ministra Spraw* Wewnętrznych służy 
odwołanie do Sądu Najwyższego.

Skargi na uchwały i zarządzenia 
powiatowych organów komunalnych, 
gwałcące’ prawa osób prywatnych 
lub instytucji społecznych podlegają 
kompetencji sądów ogólno-państwo- 
wych Oto w zarysie podstawy, za­
kres działania, środki i kierownict­
wo samorządu powiatowego. Było 
rzeczą niezbędną przypomnieć sobie 
to najważniejsze wytyczne „Dekretu 
o tymczasowej ordynacji powiatowej 
dla obszarów Polski b. zaboru ro­
syjskiego”, aby móc dokładnie zro­
zumieć oparty na nich, a pięknie się 
już zarysowy wuj ący ginach działal­
ności i ogrom zamierzeń Powiato­
wego Sejmiku Płockiego.
O działalności Powiatowego Sej­

miku Płockiego w ogóle.
(Majątek i Przedsiębiorstwah
Poznawszy podstawy, zakres,środ­

ki i organa samorządów powiato­

wych — możemy stwierdzić, że Sej­
mik Powiatowy jest tym głównym 
inicjatorem, który działa i roztacza 
plany na przyszłość w dziedzinie 
gospiidarki powiatowej.

Tak jest w całej Polsce, tak było 
i jest u nas w powiecie płockim. 
Ciekawym więc będzie podanie ogól­
nego zarysu działalności Powiatowe­
go Sejmiku Płockiego w okresie od 
czasu uzyskania naszej Niepodległoś­
ci do chwili obecnej, t. j. do począt­
ków 1922 r.

Po ustąpieniu niemców na lere- 
ne powiatu Płockiego z majątku 
powiatowego właściwie pozostało bar­
dzo niewiele. To atoli co pozostało 
przeszło na rzecz państwa, ewentual­
nie skarbu i niektóre niezbędne nten- 
syljn samorząd nasz, jako taki mu- 
siał nawet od państwa kupić, po ce­
nach. oczywiście, umiarkowanych 
i w warunkach dość wygodnych.

Nie mniej pierwsze te chwile 
możemy nazwać z całym spokojem 
bardzo ciężkimi.

(C. d. n.)
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Kronika Płocka.
wnEL KALENDARZYK.

Î Poniedziałek. Koiety p. 
Im. sł Wojsława.

Wtorek. Tomasza z Ak.
W T 61F i. Im. sł. Bogowita.

“"biuletyn
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie woüy na Wiśle i dopływach.

[ Stacja Data Stan 
wody

Przybyto iub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

1 Wisła.
I Kraków 

Zawichost 
Płock

5.3
5.3
6.3

-60
+296
+355

ubyło 36 cm. 
ubyło 4 cm. 
ubyło 17 cm.

San.
Przemyśl 5.3 +25 ubyło 25 cm

Dunajec.
N. Sącz 53 +152 ubyło 3 cm.

Bug.
Wyszków 5 3 + 158 ubyło 2 cm
Przepowiednie Meteorologiczne 

wtdhtg danych statystycznych z lat attatnich
Do połowy miesiąca powietrze zmienne, 

w końcu wiatry i pogoda.

= Uroczyste »Te Daum“ i mani­
festacja radosna z powodu złączenia 
Wileń. zczyzny z Polską nie odbyły 
się wczoraj w Płocku z powodu za- 
wikłać w tej sprawie.

= Przeciw drożyźnie. Władze miej* 
scowe zaalarmowane zostały wiado­
mościami, že ze względu na sytuację 
polityczną, miejscowi spekulanci 
w związku z barometrem giełdy, któ­
ra notuje zwyżkę walut obcych (do­
larów), mają zamiar podnieść ceny!

Wobec tego alarmu z najlepszego 
źródła poinformowani zostaliśmy, iż 
władze miejscowe postanowiły z ca­
łą energją wystąpić przeciwko tym 
tendencjom zwyżkowym, w każdym 
poszczególnym wypadku przekroczę* 
nia cen wytycznych.

Stosowane mają być surowe kary 
na podnoszących ceny. Listę cen 
wytycznych podamy w następnym 
numerze „Kur. PL“.

= Wykłady w Uniwer. Ludowym. 
Poniedziałek. Prof. Maciejowski. Hi s- 
torja Polski. Epoka Piastów. Życie 
Polaków w r. 13 i 14.

Środa. Prof. Kowalczyk. Geografja 
Poisz i. Dane statystyczne. Ludność. 
Różnice etnograficzne.

Czwartek. Prof. Romanowski. Li­
teratura polska. Mickiewicz. Pan Ta­
deusz. Najazd szlachty. Bitwa.

Piątek. Profesor Dorobek. Dalszy 
ciąg wykładów z cyklu dziwów przy­
rody i natury.

Wykłady są illustrewane przezro- 
czam:; rozpoczynają się o godzinie 
7 m. 45 wieczorem.

= Za mało skrzynek pocztowych! 
Tu i owdzie, słyszeć się dają głosy, 
że w Płocku jest za mało skrzynek 
pocztowych. Szczególniejszy braa 
takiej skrzynki daje się odczuwać na 
Nowym Rynku i na Rynku Kano­
nicznym, a także w okolicy koszar.

Gzy by Zarząd Poczty, który jest 
ruchliwym i czyni wiele w zakresie 
udogodnień publicznych, nie zechciał 
zwrócić się do Warszawy z przedło­
żeniem tych potrzeb ludności miista 
Płocka ?

= Telefony Poiekieye T-stwa Auto­
mobilowo] Komunikacji (P. T. A. K.). 
Czujemy się w obowiązku sprosto­
wać błędnie podany numer telefonu 
oddziału warszawskiego w części na­
kładu n-ru „Kur. Płockiego“ z r. b. 
w ogłoszeniu Polskiego T-stwa Auto­
mobilowej Komunikacji.

N-r właściwy P. T. A. K. w War­
szawie jest 94 18, a w Płocku 140. 
Pod tymi t^ż n-ram-' należy cię zwra­
cać w rasie potrzeby.

= Domy się walą. I Płock uie 
chce pozostać w tyle za innymi cen­
trum wielkomiejskimi w Rzeczypo­
spolitej. To też w tych dniach za­
walił się dcm przy zbiegu ulic Sze­
rokiej i Jerozolimskiej, a architekt 
powiatowy in*, p. Główczewski, miał 
zakwalifikować cały szereg domów 
w tej dzielnicy, grożących niebezpie­
czeństwem zawalenia się.

= 0 polski przemysł artystyczny. 
Niedawno w Warszawie powstał Pol­
ski Związek Wytwórni Zabawek, Ga­
lanterii i przedmiotów przemysłu 
artystycznego. Podajeruy o nim nie­
co szczegółów ze statutu tego, ufa­
jąc ta i u nas powstaną koła pro­
wincjonalne.

Art. 1. Stowarzyszenie nosi nazwę 
» Polski Związek Wytwórni Zabawek, 
Galanterji i przedmiotów przemysłu 
artystycznego”.

Art. 2. Związek ma na celu:
1) regulowanie spraw i zagadnień 

zawodowych, ochronę i rozwój prze­
mysłu Wytwórni Zabawek, Galan­
terji i przedmiotów przemysłu artys­
tycznego;

2) przedstawicielstwo gospodarcze 
i zawodowe wobec rządu i instytucji 
społecznych;

3) normowanie wzajemnych sto­
sunków członków i stosunków z pra­
cownikami i robotnikami za zobopól- 
uym porozumieniem.

Art. 3. Związek ma prawo:
1) jednoczyć usiłowania członków 

dążące do celów Związku,
2) wyjaśniać wysokość płacy za­

robkowej oraz warunki pracy w przed­
siębiorstwach Wytwórni Zabawek Ga­
lanterji i przedmiotów przemysłu 
artystycznego, należących do człon­
ków Związku,

3) urządzać szkoły i kursy zawo­
dowe z zezwolenia władz właściwych, 
odczyty, czytelnie, bibljoteki, stacje. 
doświadczalne, laboratorja, konkursy, 
jarmarki, wystawy i pokazy,

4) zbierać i publikować dane sta­
tystyczne taryfowe, celne, ubezpie­
czeniowe i t. p. oraz wydawać dzieła 
i czasopisma zawodowe,

5) urządzać zebrania w celu roz­
patrzenia spraw, dotyczących Wy­
twórni Zabawek, Galanterji i przed­
miotów przemysłu artystycznego,

6) zakładać centrale i oddziały 
sprzedaży wytworów, organizując jed­
nocześnie stały Komitet Artystyczny 
którego zadaniem ma być kwalifiko­
wanie poszczególnych wýrobów, prze­
znaczonych na sprzedaż w centrali 
związkowej lub w oddziałach Związ­
ku oraz czu wanie nad udoskonaleniem 
polskiego charakteru wyrobów,

i) zakładać kooperatywy w celu 
zakupu i sprzedaży surowców, ma­
szyn i materiałów pomocniczych oraz 
prowadzenia fabryk, instytucji .kre­
dytowych, kasy wsparć i pomocy wza­
jemnej na zasadzie ustaw specjalnych, 
podlegających rejestracji lub zatwier­
dzenia przez właściwe władze.

, 8) udzielać swym członkom wszel­
kiej pomocy w rozwoju prowadzo­
nych przez nich fabryk i przedsię­
biorstw' Wytwórni Zabawek, Gslan- 
terji i przedmiotów przemysłu artvs- 
tycznego oraz bronić wogóle nolski 
przemysł Wytwórni Zabawek, Galan­
terji i przedmiotów przemysłu artys­
tycznego.

Art. 4. Działalność Związku roz* 
ciąga się na całe Państwo Polskie 
i po za jego granice.

Art. 5. Związek jest indnostką 
prawną i w szczególności ma prawo:

1) otwierani» i prowadzenia w kra­
ju swych oddziałów, zagranicą zaś 
agentiżr na ogólnvnh zasadach pra­
wa i przepisów właściwych,

2) nabywania, posiadania i zbv- 
v ania majątku nieruchomego i ru- 
chomego,

3) zaciągania zobowiązań,
4) obrony praw w sądach i urzę­

dach,
5) wskazywania sądom koronnvm 

lub polubownym na ich żądanie arbi­
trów i biegłych (kompetentnych) 
w poszczególnych zagadnieniach prze­
mysłu Wvtwórni Zabawek, Galan­
terii i przedmiotów przemysłu artys­
tycznego,

6) przystępowania w charakterze 
członka do wszelkich zalegalizowa­
nych organizacji i zrzeszeń gospo­
darczych.

Art. 6. Siedziba prawna w m. st. 
Warszawie.

B. Członkowie.
Art. 7. Członkami Związku mogą 

być eolskie przedsiębiorstwa Wytwór­
ni Zabawek, Galanterji i przedmio­
tów przemysłu artystycznego w oso­
bach swych właścicieli, współwłaści­
cieli, dzierżawców lub ich pełnomoc­
ników oraz samodzielni chałupnicy..,. 
Fabryka zatrudninjąca do 50 robotni­

ków może miré jednego przedstawi­
ciela, do 100 — dwu, ponad 100 — 
3-ch przedstawicieli...

Art. 8. Każdy członek przy wstę­
powaniu do Związku:

a) wnosi 6000 mkp. wpisowego.
b) zobowiązuje się wpłacać naj­

później do 1 lurego każdego roku 
składkę roczną od każdego robotnika, 
zatrudnionego w fabryce po 250 mkp. 
stosownie do ilości robotników od- 
nośej kategorji opłacanego patentu....

C. Oddziały Związku.
Art. 15) Członkowie Związku sku­

pieni w większej ilości w jednej oko­
licy kraju, tworzą Oddział Związku...

D. Grupy członków.
Art. 20. Członkowie Związku dzie­

lą się odpowiednio do rodzajów wy­
twórczości na grupy... o różnorodnej 
wytwórczości mogą należeć jedno­
cześnie do kilku grup.

E. Zarząd sprawami Związku.
а) Walne Zgromadzenie...
Art. 32 ...Każde przedsiębiorstwo 

ma prawo do takiej ilości głosów, ja­
ka wypada z kategorji opłacanego 
patentu, licząc 1 głos na 10 zatrud­
nionych w fabryce robotników. Cha­
łupnicy korzystają z prawa 1 głosu. 
Największa ilość głosów nie może 
przekraczać 25..,

Art. 52. Założycielami Związku są:
]) Fabryka Zabawek, Galanterji 

drzewnej „Wiór“ w Warszawie.
2) Przemysł metalowy Rauer, Kie- 

dyk i S-ka w Warszawie.
3) Fabrvka Zabawek i Galanterji 

drzewnej »Strugnica“ w Warszawie.
4) Pracownia artystyczna galan 

terji drzewnej »Jawor“ w Warszawie.
5) T-stwo „Ludpol" w‘ Warszawie.
б) „Union Liberty“ w Warszawie 

w osobach pp.: Adesmaua Stefana, 
{Sierpińskiego Michała, Dzierżanow­
skiego Edwarda, Dzierżanowskiego 
Juljusza, Kaczkowskiego Kazimierza, 
Klarnera Czesława, Krakowskiej Wan­
dy, Kredyka Stefana, Lgockiego Ja­
na Włodzimierza, Loreca Zygmunta, 
Mańkowskieg > Bronisława, Perłow- 
skiego Michała, Rauera Emila, Stroj- 
newskiego Feliksa, Wojciechowskie­
go Jana.

Ofiary,
Na repatrjantow składa I-e gimn. 

żeńskie klasa lV-ta zamiast prezentu 
imieninowego dla Kochanego profesora 
p. K. Horyszowskiego — 4000 mk.

Z Warszawy.
(:) 71 ciągnienie Miljoiiówki. W so­

botę o godz. 1-ej po południu w lo­
kalu przy ul. Długiej M 42, odbyło 
się ciągnienie 71 rnilionówki. Z ko­
ła wyszedł numer 4908 525, sprze­
dany przez P. K. O. w Warszawip.

(:) Zjazd przedstawicieli P.A K.P D. 
W d. 4 i 5 b. m. odbył się w War­
szawie zjazd przedstawicieli prowin­
cjonalnych polsko-ameryk. Komitetu 
Pomocy Dzieciom. Obradv Zjazdu 
odbywały się w gmachu Stowarzy­
szenia Techników (Czackiego n-r 3, 
m. 5), a glównvm ich punktem było 
ułożenie dahzeco planu działalności 
tej instytucji, w awiązku z ustąpie­
niem Ameryki (1 czerwca r.b.) i ewen­
tualnym przejęciem akcji dożywiania 
przez Rząd i społeczeństwo polskie.

(:) Š. p. Ludomir Grondyszynski. 
W piątek w południe zmarł nagle pu­
blicysta i działacz społeczny, ś. p. Lu­
domir Grendyszyński. nr, w roku 1859 
ukończył wydział prawny uniwersytetu 
warszawskiego. Od r. 1886 do 1890 
był sekretarzom petersburskiego .Kraj u“, 
w r. 1893 wydawał »Niwę“*, później 
.Kurjera Niedzielnego*. Kiedy w r. 1897 
powstał „Kurjer Polski“, był jego współ­
redaktorem. Następnie przeszedł do War­
szawskiego towarz. ubezpieczeń, w któ­
rym wkrótce objął stanowisko sekretarza 
generalnego. W czasie okupacji nie­
mieckiej był powołany na stanowisko 
członka Tymczasowej Rady Stanu. Za 
rządów Rady regencyjnej sprawował 
uraąd naczelnika sekcji personalnej w 
prezydjum Rady ministrów, poczym ob­
jął wyższe stanowisko w ministerjum 
skarbu w wydziale ubezpieczeń z dniem 
1 lutego r. b. otrzymał emeryturę, po­
czym wstąpił do redakcji .Kurjera Pol­
skiego“. Śmierć zaskoczyła go w chwili, 
kiedy szedł do redakcji.

Notatnik polityczny.
(Według W. A. P.)

Odrzucona rezolucje ;rządu. Na 
konwencie sepjorów, który zebrał się 
w południe, rząd przedłożył następujące 
dwie rezolucje:

I. Sejm zatwierdza akt złączenia 
Ziemi Wileńskiej z Rzecząpospolita Pol- 
Iską, podpisany w dniu 2 marca przez 
rząd Polski i delegatów Sejmu w Wil­
nie i ze względu, iż akt ten podpisała 
tylko połowa przybyłych delegatów, 
wzywa Rząd, aby akt przesłał Rządowi 
w Wilnie do ratyfikacji.

II. Sejm stwierdza z ubólewaniem, 
że część aelegatów Sejmu w Wilnie 
odmówiła podpisu na akcie z powodów 
błahych i nieuzasadnionych.

Po dyskusji konwent senjorów jed­
nogłośnie rezolucje te odrzucił Poseł 
Marjan Seyda nazwał je absurdalnymi.

O Podatek od spadków. Komisja 
Skarbowo-Budżetowa zajmowała się usta­
wą o opodatkowania spadków i darowizn.

Wyłoniona podkomisja ustaliła, że 
w pierwotnym projekcie Komisji stopień 
natęży pozostawić bez zmiany opodatko­
wanie spadkowe małżonka i zastępnycb, 
natomiast dla spadkobierców w linji 
dalszoj należy ustalić jako minimum 
wolne od podatku 100,000, rozpocząć 
zaś opodatkowanie od spadku od 10Û 
tysięcy — 300 tysięcy, stosując do tych 
spadków skalę procentową, przewidziano 
jako pierwsza w ustawie dotychczas 
obowiązującej i odpowiednio do tegc 
przesunąć wszystkie następne skale opro­
centowania.

Komisja wniosek ton przyjęła.

l sieiiiiigo świaia.
+ Samolotem' naokoło świata. 

Dzienniki donoszą, że lotnik augiel- 
sk, Rose Smith puści się samolotem 
w podróż naokoło świata. Będzie on 
posiadał samolot mogący lądować 
tak na ziemi jak i morzu. Niewiado­
mo ściśle, ile czasu spotrzebuje na 
swą podróż, przewiduje jednak, że bę­
dzie mógł, wybierając nawet liuję 
najdłuższą, odbyć swą podróż dookoła 
globu w 13, a najwyżej w 15 dni, 
o ile oczywiście nie przeszkodzą te­
mu jakieś nieprzewidziane wypadki.

Donosząc o powyższym, trudno 
nieprzypomuięć sobie powieści Julju­
sza Varnego, który kazał bohaterów 
swej powieści Foggowi objechać 
wśród rozmaitych przygód świat 
w ciągu 80 dni.

Fogg przewidywał, iż podróż 
z Londynu do Suezu przaz Mont-Ge- 
ris i Brmdisi zabiorze mu 7 dni cza­
su, z Suezu do Bombaju 13 dni, 
z Kalkuty do Hong Kongu 22 dni, 
z Hong-Kongu do Jakohamy 6 dui, 
r. Jokohamy do San Francisco 22 dni, 
stamtąd do Nowego Jorku 7 dni, 
z Nowego Jorku do Londynu 9, azyli 
razem 80 dni.

W roku 1913Jpan Mears, dzienni­
karz amerykański, skrócił ię podróż 
jeszcze o 4 dni. 85 dni tylko trwała 
podróż dookoła świata. Jakiż to po­
stęp w stosunku do bohatera z po­
wieści Vernego. A opo teraz sięga 
po rekord lotnictwo. Jeśli przedsię­
wzięcie lotnika Ross Smitha się po- 
wienzie, to będzie można wówczas 
powiedzieć: „Och jaki ten świat 
mały”.

± Niezwykła manja. W Londynie 
zmarł niedawno oryginał, znany pow­
szechnie z tego, że jeżeli tylko znaj- 
dywal na ulicy skrawek skóry, to 
natychmiast przytwierdzał go do po­
deszew swoich{\butów.

Po śmierci jego ujawnił się dopie­
ro powód tej manji niezwykłej. Przed 
wielu miano wicie latv człowiefc ten 
oskarżony był o morderstwo, a głów­
nym dowodem obciążającym go, by­
ła odbitka podeszew butów zbrodnia ­
rza. Dcwód okazał się mylnym, oskar­
żonego uniewinniono, przejścia te jed­
nak tak wstrząsnęły jego umysłem, 
że od tego czasu popadł w manię 
zmieniania w soosób powyższy kształ­
tu podeszew u butów swoich.

Mii; W Wiffi
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Nasiona warzywne i kwiatowe 
gwarantowanej jakości i siły 
— — — kiełkowania — — — 
poleca na sezon nadchodzący 
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SP. AKC.

Rynek Kanoniczny 1, —tel. 117.

MMMMI 
JHKÓB BURSZTYN 
Płoek, ulic« Grodzka J6 I 
wvkonywa wszelkie roboty 
w zakres zegarmistrzostwa 
wchodzące, dokładnie, po 
cenach umiarkowanych. —

Ai Płocki Okręgowy Związek & 
$ Stówa rz. Spółdzielczych &

Domikańska Jû 9.

posiada na składzie zawsze świeże, czyste ÍÁ
......... wysokoprocentowe spirytusowe = SŁ

Jj DROŻDŻE f
A Ceny minimalne, przy stałym i większym za- 

= potrzebowaniu znaczny rabat. .....

MAŚĆ od ODMROŻENIA
z kogutkiem

„MROZOL" 
usuwa swędzenie, 
goi ranki I zapobie­
ga odmrożeniu się

kończyn. Hurtowa i detaliczna 
sprzedaż w Składzie Aptecznym 
= H. GĘSECKIEGO. ==

AAAAAAAAAAA
Potrzebna od zaraz 

gospodyni 
na wieś do księdza znająca się na 
kuchni i gospodarstwie ''wiejskim. 
Oferty* składać mogą tylko osoby 
odpowiednie w Adm. „Kur. Pi.* 

pod literami R. B.
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Z powodu parcelacji AA
■ folwark Słupno wyprzedaje ■ 
JJ całkowity żywy jw 
£ J i martwy inwentarz ą

JL a mianowicie: AA
■ KONIE, KROWY, ŚWINIE, WOZY, PŁUGI, H 

3KIBOWCE, DRAPACZE, GRABIE KONNE, H
W W MŁOCARMIE, MANEŻE i t. p. W W 
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'Kords orv Samochody
TRACTOR osobowe i ciężarowe

ORD”99
jedyne na złe drogs g 
odporne — wykonane z naj- * 

lepszych materjałów
lekkie — o silnym motorze

najtańsze w użyciu £
ze względu na nieznaczny rozchód benzyny,. taniość opon łi 
i kiszek, wszystkie części dają się z łatwością zamienić,

— ■-i" stąd tania, szybka i niekłopatliwa naprawa. —....

Cíiróío ítroklory^ Forison’o ! 
okazały się najbardziej wydajnymi i odpowiednimi na zie- S 
■—   mie polskie.  - -  ■■ 1

Każdy zamierzający nabyć samochód lub ciągówką winien w swoim własnym interesie
I zażądać od nas szczegółowych objaśnień. —J

i Mii Hwn Wowin ■mm i
< Sp. z ogr. odp. w Płocku ul. Dobrzyńska 29, tel. 140. ►J' Posiadając wyłączne przedstawicielstwo na Ziemię Płocką Taw>. Äkc. Ł. J. B0RKUW3KI •• 
jg * Ui>ł- ixawíe, polecamy do natychmiastowej dostawy ze składu w Płocku samochody 5 
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Wobec licznych zgłoszeń 
na wolną 

praktykę 
ogrodu czą 
do mego zakłada, czemu w 
swoim czasie musiałem odmó­
wić, zawiadamiam niniejszym 

obecnie.
mogę przyjąć 

osoby życzące sobie korzys­
tać z tej praktyki. Zgłaszać 
się należy do kantoru zakładu 

«ieiiim r« u, «. HOff’CKi. 
Kierownik i wla&Iciel Zakładu 

Ogrodniczego w Płocku.

Ogłaszania drobna.

Różne moble oraz pianino 
sprzedam. Kościuszki 10 m. 5.

Suknie, mundurki, bieiizne 
i ubranka dziecinne po ce­

nach nizkich przyjmuje A. Pyz- 
Iowa, Kościuszki 9 m. 4,

Udzielam lekcji muzyki na róż­
nych instrumentach, skrzyp­

ce, fortepian, wiolonczela. Wia­
domość dom Inwalidów były ka­
pelmistrz Grudziński.

^7 gubiono tymczasowe zaświad- 
czenie demobilisacyjne wy­

dane przez P. K. U. w Płocku 
na imię Kazimierz a Borowskie­
go, z Bonisławia gm. Lelice pow- 
płockiego.

Została skradziona Karta de- 
mobilizacyjna wydana w Sier­

pcu na imię Bronisława Iskra.

Zamienię 4 pokojowe miesz­
kanie z wszelkimi wygoda­

mi na miejsae, byle na parte 
rze od frontu. Kościuszki 10 m. 5-

niiinsiKiiniiiiNi
Prenumerujcie

„Kurier Płocki“
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